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Wielkie i zaszczyt-
ne zadania 

Prezydent Rzeczypospo-
li tej Bolesław Bierut w swej 
mowie skierowanej do ogól-
no-polskiego zlotu młodzie-
ży we Wrocławiu, której 
n i e w ą t p l i w e h i s t o -
r y c z n e z n a c z e n i e po-
twierdzi nam przyszłość, 
wskazał całemu narodowi 

' polskiemu na wielkie i za-
szczytne zadania, jakie his-
toria włożyła dziś na barki 
naszego pokolenia. Określa-
jąc te zadania jako wyrów-
nanie kilkudziesięcioletnie-
go zacofania w rozwoju gos-
podarczym i kulturalnym 
naszego kraju, w porówna-
niu z przodującymi kraja-
mi, Prezydent Rzeczypos-
politej wyszczególnił wszyst 
kie dziedziny naszego życia 
gospodarczego i kulturalne-
go, które muszą być uno-
wocześnione. 

Prezydent Bierut podkreś-
lił jednocześnie, że bez re -
w o l u c j i k u l t u r a l n e j , 
nie da się usunąć wiekowe-
go zacofania i ciemnoty, 
które stoją, na przeszkodzie 
do urzeczywistnienia tych 
przemian. 

Wskazania Prezydenta Rze 
czypospolitej co trzeba czy-
nić aby wykonać stojące 
przed nami tak olbrzymie 
zadania, zawierają w sobie 
nieprzebrane skarby naj-
głębszych myśli, które sta-
ną się niewątpliwie przed-
miotem rozważań i drogo-
wskazem nie tylko dla młod 
szego pokolenia, ale i dla 
całega narodu. 

Dla te j części kolonii pol-
skiej, a szczególnie dla mło 
dzieży polskiej, która uz-
nała, że powrót do Polski 
i praca nad jej odbudową 
jest dla nas na końcowym 
etapie pobytu tutaj , spra-
n ą najważniejszą, przemó-
wienie Prezydenta Bieruta 
ma wartość bezcenną. W 
szczególności muszą być 
dokładnie rozważone przez 
Wszystkich słowa Prezyden-
ta, że »wciąż jeszcze ciąży 
aa nas spuścizna starego, 
kapitalistycznego ustroju, 
opartego na krzywdzie ludz-

kiej i pohańbieniu człowie-
ka przez nędzę, ciemnotę, 
zacofanie, przesądy, przez 
chciwość i złe nałogi«, i że 
»złe wychowanie wpajał 
nam od dzieciństwa stary 
zmurszały ustrój społeczny « 
Musimy te słowa dobrze za-
pamiętać, gdyż tu t a j na 
miejscu, złe wychowanie 
wpajał nam nie tylko stary 
ustrój społeczny, ale potę-

gowało je jeszcze wrogie i 
reakcyjne japońskie i e-
migranckie otoczenie. 

Przemówienie Prezydenta 
Rzeczypospolitej powinno 
być wielokrotnie odczyty-
wane i studiowane przede 
wszystkim w szkole i na 
zebraniach młodzieżowych. 
Będzie to najiepszym przy-
gotowaniem się do wyjazdu 
do Polski. 

piątą rocznicę bitwy pod Lenino. 
12 października 1943 roku. 

Zadanie dane dywizji im. 
Tadeusza Kościuszki zostało 
pod Lenino wykonane. Lecz 
o historycznym znaczeniu tej 
bitwy nie stanowi je j stro-
na wojskowa. Żołnierz pol-
ski zawsze umiał się bić i 
pokazał to jeszcze raz. 

W bitwie pod Lenino po 
raz pierw szy cd 500 lat żoł-
nierz polski wycelował swój 
karabin nie w kierunku żoł-
nierza rosyjskiego, lecz ra-
zem z nim we wspólnego 
wroga niemieekiego. Po raz 
pierwszy w dziejach stosun 
ków polsko-radzieckich re-

gularne polskie siły zbrojne 
i Armia Czerwona stanęły 
obok siebie na pólu walki, 
związane braterstwem broni. 
Honor żołnierza polskiego 
splamiony rejteradą Ander-
sa został uratowany. Bitwa 
pod Lenino była pierwszym 
realnym przejawem zmiany 
stosunku narodu polskiego 
do narodów radzieckich. Od 
słownych deklaracji, od pi-
sanych paktów przeszliśmy 
do czynów, pisząc krwią 
własną prawdę, która na 
zawsze odtąd się stała włas-
nością narodu. 

Micha! Rola-Żymierski 
Marszałek Polski 

Michał Żymierski urodził 
się w 1890 roku w Krako-
wie. Podczas studiów na 
Uniwersytecie Jagiellońskim 
wstępuje do postępowej or-
ganizacji niepodległościowej 
„Zarzewie", pracując jedno-
cześnie w nielegalnej orga-
nizacji Armii Polskiej. Z po-
lecenia tej ostatniej zgłasza 
się ochotniczo do austryjac 
kiej szkoły oficerskiej, którą 
kończy w 1912 roku w stop-
niu podchorążego. 

Czas od uzyskania stopnia 
oficerskiego do wybuchu 
wojny światowej Żymierski 
poświęca wyłącznie szkole-
niu Polskich Drużjri Strze-
leckich — zalążka później-
szych Legionów. Jest komen-
dantem okręgu krakowskie-
go, lwowskiego, poznańskie-
go, prowadzi kursy podofi-
cerskie i oficerskie, prze-
prowadza ćwiczenia. 

W sierpniu 1914 roku Mi-
chał Żymierski dezerteruje 
z frontu austriackiego, by 

przedostać się do tworzą-
cych się Legionów i połą-
czyć się z. nimi. 

Już we wrześniu 1914 r. 
jest Żymierski kapitanem 
w Pierwszej Brygadzie. Do-
wodzi kolejno 3 p. p. I Bry-
gady—awansując do stopnia 
podpułkownika. 

Gdy Piłsudski dokonuje 
przewrotu majowego, gene-
rał Żymierski występuje 
czynnie przeciwko niemu, 
aczkolwiek nie jest bynaj-
mniej zwolennikiem reakcji 
chieno-piastowskiej. Nie u-
szedł mściwości reakcji. 

Zostaje aresztowany, os-
karżony oszczerczo i skaza-
ny na więzienie. Po klęsce 
wrześniowej generał Żymier 
ski zostaje w kraju i przy-
stępuje do organizowania 
konspiracyjnych oddziałów 
wojskowych. Rozumie on ko 
nieczność oparcia naszej wal 
ki wyzwoleńczej o sojusz z 
Armią Częr&oną, staje męc 

na czele Gwardii Ludowej, 
a następnie Armii Ludowej. 

Na historycznym pierw-
szym posiedzeniu KRN Ży-
mierski zostaje mianowany 
Naczelnym Dowódcą Armii 
Ludowej. 

Po powstaniu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Na-
rodowego i połączenia się 
I. Armii Polskiej z Armią 
Ludową w zjednoczone Wojs 
ko Polskie organizuje Mar-
szałek Żymierski pośpiesz-
nie jednostki polskich sił 
zbrojnych dla dalszej walki 
o wyzwolenie. 

Obecnie jest Ministrem 
Obrony Narodowej. Marsza-
łek Żymierski posiada wiele 
odznaczeń m. innymi ordery: 
„Virtuti Militari", „Grun-
wald" I. klasy. 

Odrodzone 
Wojsko Polskie 

»Wojsko Polskie jest dziec-
kiem demokracji — dlatego 
jest wojskiem prawdziwie 
narodowym, jest nową ar-
mią Nowej Polski«—te sło-
wa wypowiedziane na posie-
dzeniu Krajowej Rady Na-
rodowej dnia 2-go stycznia 
1945 r. przez Naczelnego Do-
wódcę W. P. Ministra Ob-
rony Narodowej Marszałka 
Polski Michała Żymierskie-
go—najlepiej charakteryzują 
zmiany, jakie nastąpiły w 
wojsku. 

Odrodzone Wojsko Polskie 
jest dzieckiem demokracji 
polskiej w okresie nąjzacięt 
szych walk z najazdem hit-
lerowskim. 

Gdy w lipcu 1J)44 r. pierw-
szy skrawek ziemi polskiej 
uwolniony został spod jarz-
ma okupanta—Krajowa Ra-
da Narodowa połączyła w 
jedną całość walczącą z o-
kupantem na ziemiach pol-
skich podziemną Armię Lu-
dową z Armią Polską, pow-
stałą na terytorium Związku 
Radzieckiego. Te dwa ośrod-
ki Polskich Sił Zbrojnych, 
które dały początek odro-
dzonemu Wojsku Polskiemu, 
powstały zdała i niezależ-
nie od siebie—ale u ich pod-
staw leżały te same hasła, 
gtesjząęe jz jednej strony ko-
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nieczność bezwzględnej wal-
ki z Niemcami w oparciu o 
sojusz ze Związkiem Ra-
dzieckim, z drugiej zaś—ko-
nieczność przeprowadzania 
w kraju zdęcydowanych re-
form społecznych. 

Wojsko Polskie—to clilo-
pi 1 robotnicy, którzy d o -
żyli mundury wojskowe, by 
służyć Narodowi i dlatego 
Odrodzone Wojsko Polskie 
jest mocną zbrojną ostojg 
demokratycznego ustroju 
Rzeczypospolitej. Korpus 
Oficerski Odrodzonego Woj-
ska Polskiego wywodzi się 
z głębi narodu i jest jak 
najściślej z narodem zwią-
zany. Robotnicy, chłopi, lu-
dzie pracy—oficerowie Woj 
ska Polskiego, którzy doszli 
nawet do stanowisk gene-
ralskich, dają najlepszą rę-
kojmię, że Odrodzone Woj-
sko Polskie nie stanie się 
nigdy narzędziem w ręku wro 
gich narodowi sił reakcji. 

Najstarsza formacja Od-
rodzonego Wojsk.- Polskie-
go—l. Dywizja Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki wystą' 
piła po raz pierwszy do wal-
ki dnia 12 i 13.X. 1943 ro-
ku w historycznej bitwie 
pod Lenino (na Białorusi). 
W bitwie te j żołnierze dy-
wizji, walcząc bohatersko, 
przerwali niemiecką linię! 
obrony i zadali hitlerowcom 
poważne straty. W lipcu | 
1944 roku formacje polskie, 
utworzone na tęrenie ZSRR 
i wyekwipowane całkowicie 
przez Rząd Radziecki, liczą-
ce już około 100.000 ludzi, 
biorą udział w forsowaniu 
Bugu i wkraczają na ziemie 
polskie. Od tej chwili, jako 
I. Armia Wojska Polskiego 
stanowią one część składo-
wą Odrodzonego Wojska 
Polskiego, w skład którego 
wchodzi równocześnie pod-

ziemna Armia Ludowa okry-
ta ohwałą w walkach z o-
kupantem. 

I . Armia entuzjastycznie 
witana przez wyzwoloną lud 
ność przechodzi przez Chełm, 
Lublin i dochodzi do Wisły, 
1-sza i 2~ga dywizja toczą 
zacięte walki o sforsowanie 
Wisły w rejonie Dęblina i 
Puław, ale bezskutecznie. 
Gdy operacja puławsko-dęb-
lińska nie dała rezultatu, 
jednostki I . Armii posunęły 
się wzdłuż brzegu Wisły da 
lej na Północ i 10 sierpni* 
rozpoczęły walkę o przepra 
wę i utrzymanie przyczółka 

przy ujściu Pilicy w rejonie 
Warki. W walkach tych 
szczególnie odznaczyła się 
Brygada Pancerna im. Bo-
haterów Westerplatte, któ-
ra przeprawiła na ponto-
nach swe czołgi na drugi 
brzeg Wisły i odparła wszyst-
kie zaciekłe ataki niemiec 
kie. Przyczółek stanowiący 
ważną pozycję wyjściową 
dla przyszłego szturmu War-
szawy pozostał w naszych 
rękach. Tymczasem zaczęły 
nadchodzić wiadomości o wy-
buchu powstania w Warsza-
w i e* (Cdn.) 

Stan przemysłu motoryzacyjnego 
Generalny dyrektor przemysłu metalowego inż. Lesz 

udzielił przedstawicielowi P A P następujących wyjaśnień 
o stanie przemysłu motoryzacyjnego w Polsce: 

Przed wojną Polska była ^ polskiej konstrukcji, wypro-
na ostatnim miejscu w Eu- dukowany w zakładach do-
ropie pod względem ilości 
posiadanych samochodów. 
Samochodów własnego typu 
nie produkowaliśmy właści-
wie prawie zupełnie. 

Obecnie zaczęliśmy od po-
czątku. Opracowywane są 
nowe konstrukcje, prototy-
py i budowane są nowe fa-
bryki. Ze względu na nasze 
potrzeby musimy uwzględ-
nić budowę samochodów cię-
żarowych i osobowych, mo-
tocykli oraz traktorów nie-
zbędnych dla rozwoju rol-
nictwa. Nie ma nowoczesne-
go państwa bez wysoko roz-
winiętej motoryzacji, a w 
tak dużym państwie jak Pol-
ska nie może być mowy o 
motoryzacji bez własnego 
przemysłu motoryzacyjnego. 

Pierwszy polski samochód 
Ostatnio oddaliśmy do ru-

chu pierwszy polski samo-
chód ciężarowy, całkowicie 

świadczalnych w Ursusie. 
Jest to samochód 6-cyiind-
rowy, 3,5 tonowy, o mocy 
85 koni mechanicznych. W 
drugim półroczu br. rozpocz-
niemy seryjną produkcję 
tego typu samochodów w Za-
kładach Starachowickich i 
pierwsze wozy tej produkcji 
już za kilka miesięcy ukażą 

"się na rynku. W następnych 
latach będziemy zwiększać 
swą produkcję samochodów/ 
ciężarowych, aby dojść do 
10 tysięcy sztuk rocznie. 

Samochody produkowane 
będą systemem taśmowym; 
do ich produkcji wciągnięty 
zostanie cały przemysł. Po-
szczególne części i zestawy 
wykonają różne fabryki roz-
rzucone po całej Polsce, zaś 
Zakłady Starachowickie wy-
konają tylko silnik, skrzyn-
kę biegów i tylny most o-
raz zajmą się montażem 
całości. 

Polskie motocykle 
Produkcja polskich moto-

cykli została podjęta przez 
hutę „Ludwików" w Kiel-
cach. Silniki wykonuje fa-
bryka w Psim Polu. Przed 
uruchomieniem produkcji 
motocykli fabryki miały do 
pokonania szereg trudności 
technologicznych, co z po-
czątku hamowało produkcję. 
Obecnie trudności te zosta-
ły pokonane i do końca bie-
żącego półrocza huta „Lud-
wików" wykonała już około 
350 motocykli i ilość ta bę-
dzie się stale powiększać. 
Nasz nowy motocykl kosz-
tuje w sprzedaży 95 tysięcy 
złotych, jest bardzo ekono-
miczny i wytrzymuje z po-
wodzeniem jazdę na naszych 
drogach.-

Damy rolnictwu traktory 
Traktory produkujemy już 

od roku w Państwowych Za-
kładach Inżynierii w Ursu-
sie. Wytwarzamy około 100 
sztuk miesięcznie. Plan pań-
stwowy przewiduje wypro-
dukowanie w br. 1.200 szt% 
traktorów i będzie on wy-
konany. Ponieważ jednak 
nasza produkcja traktorów 
nie pokrywa zapotrzebowa-
nia, ostatnio zawarliśmy u-
mowę licencyjną z czecho-
słowackim przemysłem me-
talowym na produkcję trak-
tora „Zetor" w Polsce. Bę-
dzie on produkowany rów-
nież w Ursusie i w ciągu 
kilku lat osiągniemy pro-
dukcję 10 tysięcy rocznie. 

Będziemy mieli „Fia ty" 
Produkcja samochodów o-

sobowych jest sprawą przy-
szłości, Zawarliśmy umowę 
licencyjną z wioską firmą 
,,Fiatu , z którą nasz prze-
mysł współpracował przed 
wojną. Rozpoczniemy już 

3) Ustrój polityczny współczesnej Polski 
RADA PAŃSTWA 

Rada Państwa jest no-
wością wprowadzoną przez 
t. zw. „Małą Konstytucję". 
Została ona wprowadzona 
na podstawie wielce korzyst 
nego doświadczenia wynie-
sionego z istnienia Prezyd-
ium Krajowej Rsdy Naro-
dowej i m a podobne doń up-
rawnienia, chociaż różni się 
od Prezydium KRN swym 
składem. 

W skład Rady Państwa 
wchodzą: Prezydent Rzeczy-
pospolitej jako przewodni 
czący, Marszalek i wicemar-
szałkowie Sejmu Ustawo-
dawczego oraz Prezes Naj-
wyższej Izby Kontroli, łącz-

nie 6 osób. W czasie wojny 
do Rady Państwa wchodzi 
również Naczelny Dowódca 
Wojska Polskiego, 

Skład Rady Państwa mo-
że być uzupełniony przez 
powołanie dalszych trzech 
członków, co może nastąpić 
w drodze uchwały Sejmu, 
ale tylko na jednomyślny 
wniosek Rady Państwa. 

Rada Państwa ma nastę-
pujące uprawnienia: 

1) Sprawowanie zwierzch-
niego nadzoru nad tereno-
wymi radami narodowymi. 
Ta naczelna funkcja Rady 
Państwa wynika stąd, iż na 
skutek przeprowadzenia wy 
boróy? do Sejmu Us.tawp-

dawczego przestała istnieć 
Krajowa Rada Narodowa, 
która właśnie była zwierzch-
nią władzą nad terenowymi 
radami narodowymi. 

2) Zatwierdzenie dekre-
tów z mocą ustawy, uchwa-
lonych na podstawie pełno-
mocnictw udzielonych Rzą-
dowi przez Sejm. 

Dekrety rządowe stają się 
prawem po zatwierdzeniu 
ich przez Radą Państwa, 
muszą być jednak przedsta 
wionę Sejmowi do zatwier-
dzenia na najbliższej sesji. 
Dekret, który nie uzyska 
zgody Sejmu albo nie zosta-
nie przedłożony przez r/ąd 
do zatwierdzenia, traci moc 
obowiązującą. 

3) Uprawienia Pręży 

'ium Krajowej Rady Naro-
dowej, wynikające z obo-
wiązującego ustawodawstwa, 
jak np. wyznaczanie ławni-
ków do Najwyższego Try-
bunału Narodowego, powo-
ływanie członków do Głów-
nej Komisji Kwalifikacyj-
nej i szereg innych. 

4) Podejmowanie uchwał 
w przedmiocie wprowadze-
nia stanu wyjątkowego lub 
wojennego. Odnośne zarzą-
dzenia wydaje Rada Państ-
wa na wniosek Rady Minis-
trów, przy czym winny one 
być przedłożone Sejmowi na 
najbliższym posiedzeniu do 
zatwierdzenia: tracą one moc 
w razie nieprzedłożenia lub 
odmowy zatwierdzenia przez 
Sejm. 



-raca i mieszkania czekają już na reemigrantów 
Pod powyższym tytułem 

zamieścił „Głos Ludu" na-
stępujący artykuł: 

»Powrót reemigracji z ob-
czyzny związany jest ściśle 
z przygotowaniem w kra ju 
warunków egzystencji dla 
powracających, a w szcze-
gólności mieszkań oraz pra-
cy zarobkowej. Poważną ro-
lę spełnia tu przemysł państ 
wowy. 

Jeszcze roku ubiegłym 
poważne sukcesy osiągnął 
w te j dziedzinie. przemysł 
węglowy, który rozmieścił 
i zatrudnił w kopalniach po-
nad 30 tys. górników przy by 
łych do Polski z rodzinami. 
Nazwiska ich figurują dziś 
na czołowych miejscach mię-
dzy przodownikami pracy. 

Obecnie reemigracją zain 
teresowany jest nie tylko 
przemysł węglowy, ale rów-
nież i inne gałęzie przemys 
lu państwowego, jak hut-

| nictwo, metalurgia, włókien-
nic two i przemysł elektro-
I techniczny. Poszczególne za-
kłady pracy mogą przyjąć 
wszystkich fachowców, a 
zainteresowane zjednoczenia 
poczyniły już przygotowania 
dla przyjęcia reemigrantów. 

W Bytomiu oczekuje joa 
lokatorów 2.400 nowych dom 
Kow fińskich będących w 
dyspozycji przemysłu węglo 
wego. Zarząd miejski w El-
błągu przydzielił dla fabry-
ki turbin i ciężkich maszyn 
1.000 mieszkań 2 i 3-izbo-
wych, które są już remon-

towane kosztem 150 milio-
nów zł. Miasto i powiat 
Wałbrzych przygotowują 
3.400 mieszkań dla rodzin 
górniczych. Niezależnie od 
powyższych cyfr zostały już 
przydzielone dla reemigran-
tów budynki mieszkalne w 

1 innych miejscowościach, a 
1 łącznie w tym roku przygo-
t o w u j e się około 10 tysięcy 
| mieszkań rodzinnych^ 2 i 3-
| izbowych. 

Ustalono już klucz podzia-
łu mieszkań między prze-
mysł węglowy, hutniczy i 
energetyczny w okręgach 
przemysłowych, przy czym 
lokalne władze kwaterunko-
we muszą załatwiać wnioski 
tych instytucji w ciągu 14 
dni«. 
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w bieżącym roku budowę 
fabryki samochodów osobo-
wych w Warszawie. Prze-
widuje się, że pod koniec 
1951 r. wyjdzie z te j fabry-
ki pierwszy samochód oso^ 
bowy, a seryjna produkcjs 
osiągnie za parę lat wyso-
kość 10.000 sztuk rocznie. 

Nasza sytuacja obecna nie 
jest gorsza od przedwojen-
nej; posiadamy obecnie 40 
tys. wozów gdy przed 1939 
rokiem mieliśmy ich tylko 
25 tysięcy. Do samochodów 
importowanych części wy-
mienne zakupujemy a*bo też 
dorabiamy i remontujemy 
we własnych warsztatach. 

Jeśli wszystkie nasze pla-
ny będą uwieńczone powo-
dzeniem, to w 1953 r . bę-
dziemy produkowali od 30 
do 35 tysięcy samochodów 
i traktorów miesięcznie. 

Nowe przepisy de-
wizowe 

Komisja Dewizowa wydała 
szereg uchwał, regulujących 
obrót złotem i walutami na 
polskim rynku krajowym i w 
wymianie międzynarodowej. 

Nas, jako przyszłych re-
patriantów interesują nastę 
pujące uchwały: 

Uchwała Generalna Ko-
misji Dewizowej nr. 23/1 ze-
zwala aż do odwołania oso-
bom, mającym miejsce za-
mieszkania w kraju oraz 
r e p a t r i a n t o m , na przy 
wóz z zagranicy złota w mo-
netach obiegowych i nieo-
biegowych, w sztabach, w 
postaci odlewów, przedmio-
tów nie posiadających zna-
mion gotowego do uż j tku 
Wyrobu, ' 

Wartość wwożonego złotajj 
'nie może przekraczać rów-| 

nowartości 100.000 złotych 
na jedną osobę przyjeżdża-
jącą do Polski według war-
tości ustalonej. 

Pr/ywóz złota wartości 
przekraczającej sumy 100 
tysięcy złotych dopuszczalny 
jest pod warunkiem zgłosze-
nia i zarejestrowania wwo-
żonego złota w granicznym 
urzędzie celnym, który zgło-
szenie to winien podać do 
wiadomości Komisji Dewi-
zowe]. W zgłoszeniu zazna-
czyć rodzaj i wartość złota 
oraz nazwisko i adres w 
kra ju osoby przywożącej 
złoto. 

Uchwała generalna Ko-
misji Dewizowej nr. 22/1 ze-
zwala -aż do odwołania—na 
przywóz z zagranicy pod-
różnym, mającym miejsce 
zamieszkania w kraju i r e -
p a t r i a n t o m , zagranicz-
nych pieniędzy papierowych 
do wysokości doi. am. ty-
siąc lub równowartości su-

my, określonej według cen 
kupna banknotów płaconych 
przez Narodowy Bank Pol-
ski w dniu przyjazdu danej 
osoby—na jedną przyjeżdża-
jącą do Polski osobę. 

1 Polski 1 © Polsce 
TABLICA PAMIĄTKO-
WA NA M/S „BATORY" 

Na transatlantyku M/S 
„Batory* odbyła się uro-
czystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ku uczczeniu 
bojowych zasług statku w 
walce z Niemcami. 

Wojewoda gdański inż. 
Zrałek odsłonił tablicę w 
imieniu Marszałka Polski 
Michała Żymierskiego. M/S 
„Batory" brał udział w na-
stępujących operacjach wo-
jennych: kwiecień 1940—lą-
dowanie wojsk w Norwegii,« 
maj 1940 r. — ewakuacja I 
wojsk z Norwegii do Fran-1 

cji; czerwiec 1940 r.—ewa-
kuacja wojsk z Francj i do 
Anglii; październik 1942 r . ~ 
lądowanie wojsk w północ-
nej Afryce; lipiec 1943 r.— 
lądowanie wojsk na Sycylii; 
sierpień 1944 r.—lądowanie 
wojsk w południowej Fran-
cji. W lipcu 1945 r . — M/S 
„Batory" przekazany został 
spowrotem władzom wolnei 
Polski. 

* 

„SŁUŻBA POLSCE" 
SZKOLI MARYNARZY 
I LOTNIKÓW 

Powszechna organizacja 
„ S P " chcąc udostępnić jak 
najszerszym masom młodzie-
ży dostęp do szkół morskich 
i lotniczych, zorganizowała 
szereg ośrodków żeglarskich 
i szkolenia szybowcowego. 
Na terenie Pomorza Szcze-
cińskiego zorganizowano to. 

Iin. ośrodek żeglarski w Ust-
ce, Szczecinie i Międzyzdro-
jach, w stadium zaś orga-

Ministrowie nie mogą pias-
tować żadnego innego urzę-
du ani uczęstniczyć w za-
rządzie i władzach kontro-
lujących towarzystw i in-
stytucyj, które są obliczone 
na zysk. 

Zastępcami ministrów są 
wiceministrowie, zwani pod-
sekretarzami stanu. 

„Mała Konstytucja" wpro 
wadziła nową instytucję—-
Radę Gabinetową, którą 
zwołuje Prezes Rady Mi-
nistrów na życzenie Prezy-
denta Rzeczypospolitej dla 
rozpatrzenia spraw wyjąt-
kowej wagi. Radę Gabine-
tową stanowi więc Rada 
Ministrów pod przewodnic-
twem Prezydenta Rzeczy-
pospolitej. (C£n.) 

5) Rozpatrywanie sprawo-; 
ozdań Najwyższej Izby Kont 
roli, któia b2da pod wzglę-
dem finansowym i gospodar-
czym działalność władz, in-
stytucyj i przedsiębiorstw 
państwowych. 

Radzie Państwa przysłu-
guje ponadto, tak jak Rzą-
dowi i Sejmowi, prawo inic-
jatywy ustawodawczej, to 
znaczy prawo zgłaszania pro 
jektów ustaw lub dekretów. 

RZĄD RZECZYPOSPO 
LITEJ 

Rząd jest naczelnym orga- j 
*iem Rzeczypospolitej w za- \ 
kresie władzy wykonawczej. 

Na czele Rządu stoi Prezes 
Rady Ministrów, zwany tak-
że Premierem, pod którego 

przewodnictwem ministro-
wie tworzą Radę Ministrów. 

Zastępcami Prezesa Rady 
Ministrów są wicepremierzy, 
choć może on powierzyć za-
stępstwo jednemu z minis-
trów. 

Uprawnienia Rządu jako 
całości są następujące: 

1) Ustalenie kierunku po-
lityki. 

2) Prawo wydawania de-
kretów z mocą ustawy. 

Liczba ministerstw nie 
jest określona przez konsty-
tucję naszą i słusznie, gdyż 
decydują o tym koniecznoś-
ci życiowe i aklualna po-
trzeba, 

Po ukonstytuowaniu się 
naczelnych władz jest 19 
ministerstw. Są- tg następu-

jące ministerstwa : Obrony 
Narodowej, Administracji 
Publicznej, Ziem Odzyska-
nych, Spraw Zagranicznych, 
Bezpieczeństwa Pijbliczne-
go, Skarbu, Sprawiedliwoś-
ci, Przemysłu i Handlu, Rol-
nictwa i Reform Rolnych, 
Aprowizacji, Pracy i Opie-
ki Społecznej, Oświaty, Żeg-

|lugi, Odbudowy, Lasów, Ko-
jmunikacji, Poczt i Telegra-
f ó w , Zdrowia, Kul tury i 
Sztuki. 

Ministrowie i delegowani 
prze& nich urzędnicy mają 
prawo. udziału w posiedze-
niach sejmowych i przema-
wiać poza kolejką mówców, 
o ile nie są posłami, nie 
mogą brać udziału w gło-
sowaniu. 
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nizacji znajduje się ośrodek 
żeglarski w Słupsku. Szkoła 
szybowcowa prowadzi już 
ćwiczenia w Nowym Mły-
nie, powiat Sławno. 

WROCŁAW ODBUDO-
WAŁ JUŻ 9.020 DOMÓW 

Bilans trzechletniej odbu-
dowy Wrocławia jest impo-
nująco wysoki. W społecz-

n e j akcji odgruzowania bra-
ło udział 40 tysięcy obywa-
teli Wrocławia, którzy usu-
nęli około 86 tysięcy m. sześć, 
gruzu. 

Dotychczas odbudowano 
we Wrocławiu 2.420 budyn-
ków i wyremontowano 7.500. 
Oznacza to, że zostało od-
dane do użytku m.in. 182.320 
izb mieszkalnych, 3.840 izb 
szkolnych, 2.420 izb biuro-
wych. Naprawiono 209 km 
nawierzchni ulic i 147 km 
chodników, uporządkowano 
136 ha zniszczonych zieleń-
ców, na których zasadzono 
ok. 20 tysięcy drzewek i 
krzewów. 

WZNOWIENIE 
REWINDYKACJI 

Dzięki staraniom Polskiej 
Misji Wojskowej w Berlinie 
i Polskich Misji Restytucyj-
nych w amerykańskiej i bry-
tyjskiej strefie okupacyj-
nej Niemiec, zostały wzno-
wione transporty rewindy-
kacyjne z pozostałym jesz-
cze mieniem polskim w za-
chodnich strefach Niemiec. 
Transporty z amerykańskiej 
i brytyjskiej strefy prze-
chodzą przez Czechosłowac-
ję. W obecnej chwili w dro-
dze znajduje się około 100 
wagonów rewindykowanych 
maszyn i narzędzi. 

ELEKTRYFIKACJA WSI 
Ilość wsi zelektryfikowa-

nych na Ziemiach Dawnych, 
nie licząc reelektryfikacji na 
Ziemiach Odzyskanych przed 
stawia się jak następuje: 
w latach 1918-1939 elektry-
fikowano średnio rocznie 25-
30 wsi, w r. 1945—266 wsi, 
w r. 1946—481, w r. 1947 
—570. 

W ramach akcji elektry-
fikacyjnej przeprowadzonej 
w ub. r. na Ziemiach Odzys 
kanych zelektryfikowano i 
przyłączono do sieci 546 wsi. 
Wymagało to odbudowy 1250 
km. sieci wysokiego napię-
cia 1350 km. sieci niskiego 
napięcia oraz około 515 stacji 
o łącznej mocy 25.000 KW. 
Koszt odbudowy urządzeń 

dla zelektryfikowanych wsi 
wynosi około 500 milionów. 

EKSPORT TOWARÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 

W okresie 5 miesięcy t j . 
od 1 stycznia do końca mają 
b. r. Centrala Tekstylna— 
Biuro Eksportowe („Cete-
be") utrzymywała kontakty 
handlowe ze Związkiem Ra-
dzieckim, Szwecją, Norweg-
ią, Jugosławią, Bułgarią, 
Czechosłowacją, Belgią, Da-
nią, Francją, Szwajcarią, 
Anglią, Palestyną, Turcją, 
Tangierem i Chinami. 

Wartość eksportu w pierw 
szym kwartale br. wyniosła 
ponad 1,8 milionów doi. «m. 

Eksport obejmował w I. 
rzędzie tkaniny bawełniane 
i wełniane, a następnie wy-
roby lniane, jutowe, deko-
racyjne, tkaniny ze sztucz-
nego jedwabiu, dywany, wy-
roby dziane i konfekcyjne, 
stożki kapeluszowe, nici ba-
wełniane, przędzę sztuczne-
go jedwabiu i wełnianą o-
raz tomofan. 

NOWA FABRYKA WŁÓ-
KIEN SZTUCZNYCH 

W dniu 30 czerwca br. na-
stąpiło w Żydowinie pod 
Szczecinem uroczyste uru-
chomienie nowoodbudowa-
nej fabryki sztucznego jed-
wabiu, która jest jednym z 
największych tego rodzaju 
zakładów. W najbliższych 
latach są przewidywane dla 
Żydowinowa znaczne nakła-
dy inwestycyjne. 

„PAFAWAG-" SZKOLI 
FACHOWCÓW 

„Pafawag" — Państwowa 
Fabryka Wagonów we Wroc-
ławiu posiada największy 
w Polsce ośrodek Bzkolenia 

l zawodowego. Szkoli się tu 
500 młodzieży, a personel 
wykładowców, instruktorów 
i wychowawców wynosi 60 

] osób. 
Ośrodek rozporządza czte-

rema szkołami " średnimi, 
szkołą przemysłową, gimnaz-
jum przemysłowym dwulet-
nim, liceum przemysłu me-
talowego, oraz takim samym 
liceum trwającym trzy lata, 
a przeznaczonym dla mło-
dzieży już pracującej. Mło-
dzież posiada w ośrodku dos-
konale zorganizowane war-
sztaty, jak ślusarnię, kuź-
nię, spawalnię i stokrnię 
z własną halą maszyn. 

W ośrodku kształci się 
60 Jugosłowian, bardzo już 
zżytych ze swymi polskimi 

kolegami. Mieszkają oni w 
bursie urządzonej na 400 o-
sób, zapewniającej doskona-
łe warunki pracy i nauki. 

NIE MA ANALFABETÓW 
WŚRÓD PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU METALO-
WEGO 

13 i pół tysiąca robotni-
ków i robotnic przemysłu 
metalowego przeszkolił na 
115 kursach Wydział Kultu-
ralny Centralnego Zw. Za-
wodowego Metalowców. Naj-
więcej kursów odbyło się na 
Ziemiach Odzyskanych w 
Szczecinie, Wrocławiu, Świd 
nicy i Jeleniej Górze, w związ 
ku z akcją repolonizacyjną. 
Dzięki te j akcji szkolenio-
wej, analfabetyzm wśród 
pracowników polskiego prze 
mysłu metalowego został 
zlikwidowany. 

WYDOBYCIE PŁYWA-
JĄCEGO DOKU 

Jak donosi PAP 19 paź-
dziernika br. grupa nurków 
radzieckich, która od 3-ch 
miesięcy pracowała w Gdań-
sku, wydobyła z dna mor-
skiego zatopiony w czasie 
wojny dok pływający o po-
jemności 2.500 ton, oraz du-
ży pływający dźwig. Dzięki 
pracy nurków' radzieckich 
Gdańsk otrzymał dwa, waż-
ne dla swego dalszego roz-
woju, urządzenia portowe. 

KONGRES 
ZJEDNOCZENIOWY 

Komitet współpracy po 
między P P E i P P S posta-
nowił zwołać w pierwszej 
połowie grudnia b. r. Kon-
gres Zjednoczeniowy obu 
partii robotniczych. Pow-
stanie Zjednoczonej Partii 
Polskiej Klasy Robotniczej 
jest więc już kwestią naj-
bliższej przyszłości. 

Sprawy miejscowe 
ODCZYT O POLSCE 

Odczytr ob. L.Michowskie-
go p. t. „Tydzień w Polsce'4, 
który się odbył dnia 24 bm. 
zgromadził znaczną ilość 
członków naszej kolonii. Za-
interesowanie z jakim ze-
brani wysłuchali dużo cie-
kawych i najnowszych wia-
domości o życiu współczes-
nej Polski, było dowodem, że 
sprawę repatriacji coraz 
większa ilość osób traktuje 
poważnie, pragnąc dowie-
dzieć się zawczasu jak się 
tam obecnie żyje. Odczyt 

był dobrze opracowany, nie 
wyczerpał jednak wielkiego 
zasobu wiadomości, posiada-
nych przez referenta o co-
dziennym życiu w Polsce, 
gdyż ograniczony czas nie 
dał mu możności opowie-
dzieć o wszystkim czego się 
dowiedział z nadeszłych do 
Charbina gazet i czasopism 
polskich. 

Mamy nadzieję, że ob. L. 
Michowski zechce w naj-
bliższym czasie wygłosić dal-
szy odczyt. 

LISTY Z POLSKI 
• 

Dn. 27 b. m. większa ilość 
członków koionii polskiej 
otrzymała listy, która na-
deszły z Polski pod adresem 
Tymczasowego Komitetu. 
Listy były wysłane z Polski 
w ostatnich dniach sierpnia. 
CHARBIŃCZYCY DZIA-
ŁAJĄ W POLSCE 

W nadeszłym do Charbina 
tygodniku ^Przekrój" jest 
zamieszczona następująca 
notatka nadesłana przez b. 
charbińczyka Tadeusza Szu-
kiewicza: 
»Polacy w Mandżurii 

do krewnych w Polsce. 
Wszyscy, którzy posiada-

ją rodziny na terenie chiń-
skiej prowincji Mandżurii, 
mogą, podawać swoje adre-
sy do Biura Informacyjne-
go Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Warszawie przy 
ul. Piusa XI Nr 24. Ponie-
waż emigranci polscy w 
Mandżurii nie mają od po-
czątku wojny żadnej wia-
domości od swoich krew-
nych w Polsce, PCK pod-
jął się ułatwić rodzinom 
rozdzielonym wzajemne po-
rozumienie się. Komitet Pol-
ski w Charbinie, który o-
trzymał od 800 Polaków w 
Mandżurii zgłoszenia na po-
wrót do Kraju, będzie miał 
ułatwione zadanie kierowa-
nia repatriantów z Mand-
żurii do Polski, jeżeli otrzy-
ma adresy ich krewnych«. 

QwAriiA&II*ęfcies t s t a ^ e o twar t a 
O W i c i i i c d w p c niedziałk i, 
środ>? i piątki od g. 5 do 9 w. 
CZYTELNIK. SZRCHY. PING-PON<3. 

W piątek dn. 5 listopada br. 
kol. T. ŻOROWfl odczyta artyku* 

p t. »JAKĄ JEST MŁO-
DZIEŻ W POLSCE«. 

P o c z ą t e k o g . 5 , 3 0 „ 

BIBLIOTEKA jest otwar-
ta w poniedziałki i piąt-

ki od godz. 4 do 6 popoł. 

Wydawca: Polski grupa pojlępow* w Cbarfclalt. 
NASTĘPNY NUMER UKAŻE SIĘ 6 LISTOPADA. 
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